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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  DNIA s 3 MAJA V. S. i 8 i 4 . RO KU.

WIADOMOŚCI K R A J O W E .
S. Peterzburg dnia i 3go M aja  K  s.

W  przeszłą Niedzielę tuteysza Publiczność mia­
ła rzadkie i nieocenione szczęście, widzenia w  T e a ­
trze N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ­
ś c i  M a r y i  T  e o d b r ó w n y ,  i J e y  C e s a r s k i e  y 
W y s o k o ś c i  W i e l k i e y  X i ę ż n i c z k i  A n n y  
P a w ł o w n y .  Sala T e a t ru  była przepysznie oświe­
cona i nacisk niezmierny widzów. Ministrowie i nay- 
^nakomitsze oboiey płci osoby ubiegały się mieć ucze­
stnictwo w tym lestynie Publiczności. Na wszystkich 
Marżach maiowała się radość i tysiączni widzowie 

Oczekiwali niecierpl iwie m om entu ,  w którym mieli 
Uroczyćcie oświadczyć uczucia miłości i poświęcenia 
®ię swoiego W s p a n i a ł e y  M o n a r c h i n i ,  ubó­
s tw ionej  Matce naszego W i e l k i e g o  C e s a r z a ,
1 u ochaney J e g o  S i o s t r z e .  Z jakiemie  uniesie­
niem obie te Wysokie Osoby przyięte były przez P u -
0 tcznosc przy swoiem weysciu do loży ! __  Grzmiące
Uta, 1 oklaski nie ustawały na' chwilę tylko dla tego,aby 
z większą znowu siłą powtarzane  były. Przedstawiona 
była w tym dm u znaioma Tragedya Poźarski. W e  
wszystkich piękmeyszych mieyscach tey s z tu k i , k tó ­
re się do mmey szych okoliczności,  do Tryum fu  t e ­
raźniejszego Rossy an 5 ich miłości ku Oyczyznie,  i  
wiekopomnych czynów W i e l k i e g o  ALEXANDRA, 

ziemi<* nieprzyiaciela Europy ,  stoso- 
vvvraya^f y r\  'yidzowie Peł"i uniesienia uczucia swe 

•’ ’ * okrzYkie in , który się zdawał
. 'T L sc.,anan>» teatru.  —  Po zakończoney sztuce 

dany był piękny i wielki  widok> wyatawiJ[i

m a J n W\V  17 W° f sk Sprzymierzonych p rzy  Mont­
martre. W y b o r n e . d e k o r a c j e -  omamia i ące perspe­
k t y w y w z g ó r k i  Montmartru  , i na całey ich spa- 
Itistosci aż do doliny ustawione woyska w rozm ai­
tego krom 1 farby ubiorach —  tu pląsające Mark .e-  
tanki - tam spiewaiący żo łn ie rze—  uzbrojeni swe- 
mi pikami K ozacy—  prześliczne,  czarujące gruppy 
gsdaiące pantomimy—  Wszystko to wystawiało szcze- 
golney piękności ob raz ,  i przenosiło imaginacyą wi-  
czów z nad brzegów N ew y ,  na wzgórki Montmar-  
ru. Do wierszy śpiewanych na cześć N a y i a ś -  

b i e y s z e g o  PANA, przydane były wiersze na cześć 
spania t y  u atki tego od Boga przeznaczonego Mo-

r o d l l  T  7 0diWigr,!enia z u Padkn Królów i Na- 
°krzvk ' • r^'  ^  J razić teo° uniesienia, jakie przez
ra iah  * 1 ° klaskl’ a3bo Przez g ^ W k ie  uciszenie, wy-  
O £ / o P , ^ ,0 n im ’ a £dY Aktor wymówił  te s ł o w a__
M a t k ? Z T f nn Wt ÓA M a łe k  W  M a r y i  ka id y
g° stopni^  Ul'C * * Entuzyazm doszedł do naj wyższe-
brzmiał  o d’}1 <,hlg°  P° 0{% iew a n iu wierszy t e a t r  
§ °  na tea trze °8,arn3 ra(1°^ci* —  W  tćm z w yohra z one -  
z których kaid  ° ZU zvvyci?zc<̂ vv'i wyskoczyło 13 Nimf,  
mała  l i t ere  ot* T naYPt’zy i en in ieyszey postawie  t r z y -  
r azem złożoi ° <Z° M̂  b iu ra m i ,  a wszystkie  12 l ifpr  
4  - H  - T u  Sranr>^ił V wyraz U  - 0  - E - 1>-
dy się rozst- " i  ^  ^  ^  ^wycielcom.  K ie -
iniie A L E X A N n n T ' eS Ły<'h c,Zie" <  w z ^ k  uyrzał  
Wzniosły si jaśnieiące w transparencie —
^ o o r l z i ń i  n0W41° ^ r*yki ' Vra ! J n°we oklaski, gdy 
^ tuczny  ' w "  P°cll,ózka Montmartru , zapalono ogień 

p ie rwszej  chwili gęsie obłoki dymów

zaciemniły powietrze:  lecz wnet  wśród Wieńców gwia­
zdowych zajaśniała l i tera A. a z obu jey stron l i te -  ‘ 
ry  L. 1 M. Nadzwyczayne świa t ło ,  którfe rzucała li-
A f t i i ™ 10 SWym hlaskitln ca}y teatr ,  albowiem 

, j  rozProszy ł  noc ty ra n i i , zniszczył okro­
pność despotyzmu , nr nim zajaśniało dla ludzkości 
światło dnia nowego , ’ęjęrzed promieniami tryumfuia-  
cey prawdy 1 s łusznoścĘ /hm ął pomrok fałszów.

Po zakończonem widowisku N a y i a ś n , i e y s z a  
,S a ,r ,Z^ Wa J e y m ° ś ć  i J e y  C e s a r s k a  W y -  

s o k o s c W i e l k a  X i ę z n i c z k a wstały , i p rzed  
oddaleniem się z łozy raczyły ukłonami swemi oświad­
czyć,  iz przyymuią łaskawie te uczucia czci i przy­
wiązania ,  które każdy poddany Rossyyski poświecą 
O s o b o m  d r o g i e y  k r w i  P  a n u i ą c e g o D o-  
m u. tysiączne okrzyki radości towarzyszyły tym P a ­
n i  o m oddalającym się z t e a t r u ,  a świetność i u r o ­
czystość tego wieczora na zawsze pozostanie w pa­
mięci mieszkańców Rossy . {zP o cz .P ó łn .  i Inw. Ros.)

W  Imiennym Nay wyższym JEGO CESARSKIEY 
MOŚCI Nayiaśnieyszego P A N A ,  Ukazie ,  wydanym 
d. 3 1 przeszłego Marca na imie zawiadującego Ministe-  
riuru Sprawiedliwości Senatora Rołotnit.owu wyrażonos

„ Przychylając do pedaney M n i e  proźby od 
„  przebywających w P ary iu  byłey Polskiey słu/by ;
„  Jenerała Hrabiego Xawerego Niesiołowskiego , P ó ł -  
,, kownikow . Xięcia Michała Radziw iłła ,  Hrabiego 

Konstantego Tyzenhauza, Hrabiego Stanisława Ciap- 
„  skiego , K ap i tanów :  Samuela Kostrowskiego i G ą-
„ spra Iwaszkiewicza , i Poruczników Gor iana  Sw idy  
„ i Józefa Dembińskiego, P o z w o l i ł e m  powrócić 
„ im do R ossy i , a W am  R o z k a z u i ę  uwolnić od 
„ sekwe«trn ich maiątek , za niestawienie się na t e r -  
„ min konfiskowany. ( z Gaz. Senac. )

Z Moskwy  27go Kwienia. O trzymaną wiado­
mość przez przysłanego z St. Peterzburga Pu łkowni­
ka Hrabiego Wasylewa  , o zaięciu P a ry ia  przez woy­
ska Sprzymierzone,  Miasto nasze obchodziło trzydnio­
wym festynem. Naprzód dnia a3go , w Swieto W i e l ­
kiego Męcaenika i Zwycięzcy Jerzego ,  od pierwsze­
go zaraz poranku cała Kremlińska równina i ulice «io 
niey wiodące okryte były ludem. Naypięknieysza po ­
goda sprzyiała tey powszechney uroczystości.  W 
Wielkim Katedralnym Kościele Wniebowzięcia przy 
licznym zbiorze nayznakomitszych szlachty , ^Kupców 
i innych S tanów ,  W ikaryusz  Moskiewski Nayprze-  
wielebnieyszy Augustyn  odprawił  uroeżyste nabożeń­
s t w o ,  po którym J . W .  główno Zarządzający w M o­
skw ie ,  czytał wiadomość o zaięciu P a r y ia , a potym 
Nay prze wielebnieyszy Augustyn  miał nader piękną 
pełną czucia i mocy mowę. Potym odśpiewany zo­
stał Panu Zastępów hymn Dziękczynienia. Przy wznie­
sieniu modłów za długie lata N a y i a ś n i e y s z e g d  
CESABZA N a s z e g o  P A N A ,  i całego Jego "Wyso­
kiego Domu , dał się słyszeć grom dział z tw ierdzy 
Kremlina i odgłos dzwonów  ̂ który się przez cały dzień 
przedłużał. Wieczorem nastąpiła iluminacya , któraś 
i przez pozostałe dwa dni powtarzaną była. Radość 
powszechna wyobrażała się w różnych transparentach  
i napisach,  wystawiających sławę Ńaszbgo W i e l ­
k i e g o  M o n a r c h y !  upadek powszechnego n i *



przy i aoi el a. —  Dnia  24go Z grom adzen ie  szlaclieckie 
dało wielki  b a l , przy czerń Dóm ten  był przepysznie 
oświeconym. —  Dnia 25 nakoniec C e s a r s k i  Uni­
w e r s y t e t  Moskiewski  w obecności swoiego K u r a to r a  
i  wielkiey liczby znakomi ty ch  Duchow nych  i Świec­
kich  osób zgromadzi ł  się na publ iczne Posiedzenie.  
Uroczystość się zaczęła od wie lkiey  s y m f o n i i , po któ-  
r ey  Professor  T ym kow ski  miał  w  języku Hossyyskim 
stosowną do okoliczności m owę.  Śpiewany był potęm 
chór  z m u z y k ą u m y ś l n i e  na  ten  p rzypadek  złożone. 
P rofessor  Sandunów  czytał  O d ę ,  na W zięcie P aryża  , 
z rob ioną  przez J W .  K u r a t o r a  U n i w e r s y t e t u ,  Taynego  
Konsy liarza i Sena to ra  P.  J. Goteniszczewa -  Kutuzowa  
poczćni  nastąpi ła  ieszcze muzy ka woka lna  i i n s t rumen
t a J n a .  — W ie c z o re m  zgromadzenie  K upc ów  dawało
wie lk i  ba l ,  na k tó ry m  się znaydowało  więcey a ,5oo 
osób. Rzecz  godna  u w a g i ,  że wtzyskie  damy były 
W na ro d o w y m  s tro iu  , t o i e s t  w  bogatych sarafanach,  
a na głoWacJi miały ba rdzo kosz towne  kształ tem n a ­
r o d o w y m  ubiory.

Dnia  i 4go t. m. nastąpi ło odkrycie  In s ty tu tu  Szla-  
eheckiey pensyi  u s ta now ioney  przy tu teyszym  U n i ­
w e r s y t e c i e ,  a to w obecności  K u r a t o r a  U n i w e r s y t e ­
t u ,  R e k t o r a ,  Cz łonków R a d y ,  i  nayznakomit szych  
osób D uchow nych  i Świeckich.  P a  odp raw ie n iu  z w y-  
czaynego nabożeńs twa , In spe k to r  pensyi Konsyl ia rz  
S tanu  Prokopowicz-Antoński  czytał  s tosowną do o k o ­
liczności m ow ę .  P o ty m  Professor  Rel igi i  na  teyże 
Pensy i  i H i s to ry i  Kościelney , Konsyl ia rz  N ad w o rn y ,  
Snigirew  zachęcał młodzież do cnót  i nauki  Chrześciań-  
skiey.  Na zakończenie  uc zn iowie  Pe n s y i :  Prokopo­
w icz  A n toński ,  czytał  wiersze do swoich w spó ł tow a­
rzyszowi,  a KosZelew k r ó tk ą  m o w ę  do Gości. —  N a  
w y b u d o w a n ie  Dom u na tę  p e n s y ą , Według rozpo rz ą ­
dzenia  J W .  M in i s t r a  N a rodow e go  Oświecenia  p r z e ­
znaczona  ies t  znaczna s u m m a ,  t e r az  zas ten  In s ty tu t  
mieści się w naie tym Dom ie  P.  IVowosilcowa. ( zP» I  .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
F  R  A N  O Y A.

G aze ty  Berl ińskie  z a w ie ra ią  z Gaze t  Francuskich  
nas tępu iące  wiadomośc i :

2 P aryża  8go M a ja .  P ozaw czoray  K r ó l  p rz y y -  
m o w a ł  Sena t ,  a potym Ciało P r a w o d a w c z e  w sali t ro -  
xiuviev. Na k r ó tk ą  odezwę P re zy d e n ta  Sena tu  H r a ­
biego Barthelemy  K ró l  od p o w ie d z ia ł :  „ kY dz ięc z ny
jestem za uczucia,  k tó re  mi  Sena t  oświadcza. D o t r z y ­
m am  tego w szys tk iego ,  com wam  p r z y r z e k ł , i w tćm 
co się tylko  powszechnego dobra  tycze , n ie zan ied ­
bam nigdy zasięgać R a d y  Nayw yższych  Magistratu* 
m oiego  Pańs tw a .  ”

Pom iędzy  Jenera łam i,  k tó rzy  do nowego  porząd­
ku  rzeczy p rzys tą p i l i ,  znayduie  się imie L aunstona  , 
k t ó r y  z n iewol i  w o ienney  , w k tó rą  się pod Lipskiem 
dos ta ł ,  powróc i ł  już do Francyi .

W  czasie wjazdu L u d w ik a  X ’VII I  do P a r y ia  M o ­
n a r c h o w ie  S p rz y m ie rz e n i ,  nie chcąc rozdzielać u w a ­
gi  i un iesienia  l udu ,  nie ukazal i się publ icznie ,  łecz 
z łożywszy  to  w s z y s tk o ,  coby Ich wysoką dostoyność 
oznaczać m o g ło ,  p r zypa t ryw a l i  się z Ba lkonu  tey  u -  
roczystościi

Dn ia  ęgo  Maja D e p u ta cy a  od T o w a r z y s tw a  u d o ­
skonalen ia  i zachęcenia  sztuk i rzemios ł  miała  szczę­
ście bydź  pr eds tawioha  N a y i a ś n i e y s z e m n  C e ­
s a r z o w i  W s z e c h  R o s s y  i. P a n  Chaptal ( d a w ­
n y  M in is te r  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  a t e raz  Członek 
S e n a tu )  jako P r e z y d e n t  miał  m ow ę ,  i dz iękował  N a y-  
i a ś n i e y s z e m u  P a n u  za O p iekę  , i k tó rey  p rzy  
weyśc iu  woysk  Sprzym ie rzonych  do P a r y i a , k a ż d e ­
m u  In s t y t u to w i  użytecznemu udziel ił .  N a y i a ś ri i e y -  
s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  odpow iedz ia ł :  „ i ż  ż y ­
czy sobie ,  aby sztuki  i uży teczne  rzemiosła  na całey 
kul i  z iemskiey rozsze rzone  i udd«konalone były,  i że 
szczególniey szacnie  tych  w szys tk ich ,  k tó rzy  t a l e n ­
t e m  i p r ac ą  do tego się p rzyk łada ią .  ”  P o t y m ,  szcze­
gólne D epu tacy i  Cz łonk i  były J e g o  C e s a f s k i e y  
M o ś c i  p rzeds taw ione ,  z k tó ry c h  do w i e l u ,  t en  Mo*

narcha ,  cóś ich osobiście tyczącego i przy iemnego  po ­
wiedział .

P isma publ iczne Pa rysk ie  podaią  m yś l ,  aby 
między  innem i  pomnikami uwieczniaiąceini  pa., i t -  
kę  obecności Monarchów Sprzymie rzonych w P a r y i i i , 
n iek tó re  place i ulice ich imionami  oznaczone były.

z P a r y ia  12go M a ja .  Pon iew aż  w niek tó rych  
jeszcze D e p a r ta m e n ta ch  Francuskich ,  osadzonych przez 
woyska Sprzym ie rzone ,  Dowódzcy tych woysk p o m i ­
mo z aw ar tey  K o nw e ncy i ,  p rzez  wydaw ane  bezpośre ­
dn ie  r ekw izycye  o p a t ry w a l i  po t rzeby  swoich  k o r p u ­
sów, prze to  P re zyde n t  Admin is t racyi  Cen t ra lney  wszy­
s tk ich  kraioW przez woyska Sprzymierzone  osadzo­
n y c h ,  Baron  Stein  , o świadczył ,  i i  to się nie zgadza 
a wolą M onarchów Sp rz ym ie rz onyc h ,  i rozkazał  s t o ­
sować się w  tern względzie  do w a r u n k ó w  z a w a r t e y  
K o n w e n c y i . —  Z tego  pow odu  K r ó l  F rancusk i  w y ­
dał  następne  ogłoszenie :

,, C ie rp ien ia  i c iężary k ra iu  są w i e l k i e ,  i nasze 
serce ies t  n iem i  głęboko d o t k n ię t e ;  ale te  codziennie  
coraz bardziey  zmnieyszać się będą. Już je osłodził  n  e-  
co rozeym , poprzedn ik  p o k o i u ,  a wspan iałe  uczuc ia  
Sprzymierzonych  M ocars tw  zaręcza ią  nam p rędk ie  ich 
ukończenie .  Zgani ły  one zupe łn ie  to  nadużycie ,  prze* 
k t ó r e ,  sp rzec iwiaiąc się w arunkom  K o n w e ncy i  rozey-  
m u  , w  n iek tó ry ch  jeszcze D e p a r ta m e n ta ch  dos ta rcze ­
nia  dla woyska czyni ły  się przez rekw izycye  w o ie n -  
n e ,  k tó re  przez W ła d z e  K r a i o w e  czynić się p o w i n ­
ny.  Od  tey pory  k r a y  dos tawiać  nie będzie  , t y lko  
t o ,  co przez Zwierzchność  mieyscową uznanćm i na -  
kazanem  zostanie.  Z drugiey s t r o n y ,  według  p r a w  
w o ie nnyc h  woyska obce w  czasie swoiey obecności  
w  kraiu muszą bydź kosztem jego u t rz y m an e ,  a przez 
wdz ięczność ku M ocars tw om  Sprzymierzonym, życzy­
my s o b ie ,  aby dobrze  i dostatecznie  u t r z y m a n e  by ­
ły.  U p om inam y  za tym  wszys tk ich mieszkańców, aby 
się nie ociągali  z t ą  dob ro w o ln ą  i z serca p ochodzą ­
cą o f ia rą  , i spodz iewamy się tego  po ich ku nam m i ­
łości ; zwłaszcza , że już część woysk Sprzymierzonych  
udałą  się w  marsz  o d w r ó t n y  ku  grau icpm naszego 
kra iu .  ”

P o d  dn iem  l o t y m  Maja K ró l  w  odezwie  swoiey  
zgani ł  mieszkańców n iek tó ry ch  mieysc ,  k tó rzy  się u -  
m ia rkow a nego  n a w e t  pod a tk u  akcyzy płacić w z b r a ­
nial i.  „  N ie uc h ronne  c i ę ż a r y ,  ( m ó w i )  k tó re  naród 
t e r a z  ponosić  m us i ,  nie dozwala ią  większego zmniey-  
szenia poda tków,  nad to  , i akie  do t ey  p o ry  nastąpi ło .  
K r a y  ma św ię tą  powinność  zaspokoienia  swoich d ł u ­
ż n ik ó w ,  tudzież  opłacenia  cywilney  i  woienney listy. 
L u d  F rancusk i  spuścić się może na dane , i t e raz  u -  
roczyście p o w tó r z o n e  p rzyrzeczenie  , że K r ó l  w ra z  
z Cia łem P ra w o d a w c z e m  pod nayp ie rwszą  rozw agę  
wziąwszy  sys tem at  p o d a t k o w y , starać się będzie  o 
wszelką u l g ę ,  jaka się ty lko  z po t rzebam i  K r a i o w e -
m i  zgodzić potraf i .  ”

Co się tycze siły morsk iey  H ra b ia  A r t e z y i , ja ­
ko Namieśnik  K r ó l e s t w a ,  jeszcze 2 ig o  K w ie t .  wyda ł  
nas tepne  r o z rządzen ie :  l  ) Siły morskiey F ra n cy i  nie 
w ięcey  ma pozostać w  zupe łnćm uzbro ien iu  , jak i 5 
o k r ę t o w  l in iow ych ,  2 ł  f regat ,  27 k o r w e t  i b r y g ó w ,  
28 lekkich s ta tków pocz towych różnego n a z w isk a ,  i 
60 p rzewozowych .  2 ) L iczba  ty c h  ostatnich może  
bvdź w potrzebie  pow iększoną ,  gdy t ego  wymagać 
bi dzie  znaczna liczba pozostałych Angielskich jeńcoW 
woiennych,  k tó rz y  Według t r a k t a t u  niezwłocznie  ode­
słani bydź  maią.  3 ) W szyscy  w służbie F r a n c u s k i e /  
z tiaydniacy się obcy m ay tkow ie  , i c i , k tó rz y  są r o ­
dem ż k r a i o w  od r o k u  1792 do F ra ncy i  przy łączo­
nych ,  uwo ln ien i  od służby po w ró c ą  do swoich domoW. 
4 ) W  aktua lney  s łużbie źostaią  ty lko d w a y  K o n t r  
A d m i r a ł o w i e ,  z k t ó r y c h  jeden w  T a lo n ie , d rug i  ^  
Brest p rzebywać  będzie . 5 ) W szys tk ie  ok rę ty  znay-  
duiące się w p o r t a c h ,  F lesyng i , Antw erp ii , i Genui do 
dalszego po ; t a n o w ie n ia  zostawać  m a ią  w t e r a z m e y -  
ŚZym stanie  i uzbro ieni t i .  „

Rod dniem ^t jrm M a j a ,  K r ó l  F ra n cu s k i  rożka-



ZiV■ 1 ) Aby Archiwa zjednoczonycli P ro w in c j i  N i­
derlandzkich znajduiąee  się w 71. skrzyniach te ra ­
źniejszemu Rządowi tych P ro w in c j i  zwrócone były.
2 ) Aby dzieła sztuk i inne kosztow ne rzeczy , które 
dziesięcin najznakomitszym Hiszpańskim Fam i l iom ,  
przeszły Rząd Francuski  dnia i2go Listopada 1808 
zabrał ,  na powrót  im oddano.

Król  odbiera codziennie mnóstwo fldressów o- 
sW’iadczaii cych wierność i podległość ze wszystkich 
Departamentów Francyi .  Do Deputacyi  miasta Lu-  
gdunu Król  odpowiedział :  W iem  ia , iak sobie po-
stępowałc,  i co ucierpiało Moie dobre miasto Lugdun. 
Możecie bydź zapewnieni , ze móy  umysł i moie ser­
ce z równą wiernością zachowywać będzie pamięć wa­
szą

W c ro ra y  Xiąźe Eugeniusz przybył do Paryża  , i
0 godzinie 5 po południu oddawał Królowi swoie u-
Szanowanie Cesarsko-Rossyyski Jenerał  Hrabia Szu-
Walótu , k tó ry  wraz z innemi Kommissarzatni to w a ­
rzyszył podróży Bonapartego , przybył na powrót  do 
tey Stolicy. —  Pogłoska,  iakoby Angielska f rega ta ,

którą wsiadł Bonaparte , nie do wyspy Elby , ale 
u Gibraltarowi popłynę ła,  od pozawczoray krąży po 
aryiu .  Czy ona iest na czem zagruntowana , zarę- 

, z yó nie możemy : to iednak pewna,  że Kapi tan  Mont-  
cabrier, k tó ry  miał dowodzić Francuską f r e g a t ą , u- 
yczoną Bonapartemu dla czynienia przeiazdzki mor-  

skiey } około wyspy E l b y , otrzymał rozkaz przeci­
wny , i do tey wryspy nie popłynął.
V a -kańcy Paryza  łaskawością C e s a r z a  A LE-  

1 N D F \  uięci szukaią wszystkich sposobów , aby 
temu Mon irsze okazali wdzięczność swoią. Pomiędzy 
innemi chcieli oni zdiąć napis z tak nazwanego Auster-  
lickiego mostu w P a r y ż u ; lecz wspaniały Zwycięzca 
spizeciwił  się t e m u ,  i rozkazał tylko tamże przypi- 
sać 1 z e C e s a r z  W  s z e c h  R o s s y i  z a r m i ą  
* w o i ą  p r z e s z e d ł  p o  t y m  m o ś c i e  w r o k u
1 8 1 4.

Lic zą do 10,000 Francuskich Emigrantów znacz- 
fiiejszyc h dom ó w ,  którzy teraz z Anglii powracaią 

0 1ramcyi. W ie lu  z nich przywieźli  byli z soba do 
Angin wielkie skarby.

a ' e t a  Lrzędowa Francuska Monitor  o podróży 
onapa tego zawie ra ,  co następuie : „ O  przeiezdzie 
onapai tego do St. Raphaen , gdzie sam tylko wsiadł 

na • ' g<‘tę ngielską , możemy dadź czytelnikom na­
stępne nwia.  onnenie. .—  Dnia asgo Kwie tn ia  przy­
był on pod eskortą s5 ludzi kawaleryi  do Montar-  
gis. O n  1 Jenerał  Bertrand siedzieli sami w powo- 
*le ? towarzyszący mu Jenera łowie  Francuski ,  Ros- 
®yyski, Austryacki i Pruski  w kilku koczach , za po­
wozem Bonapartego iechali. Przejazd przez N iw er-  
nois , pr zez Bourbonnois i przez okolice Lu g d u n u , był 

cale spokojny : przedsięwzięte też były wszystkie 
środki do uniknienia nie porządku.  W  Avinionie , 
^okąd s 5go przybył , okazały się pierwsze znaki 
Wzburzenia umysłów. Na wszystkich mieyscach , któ-  
r ędy miał  przeieżdżać , pospólstwo zbiemło się t łu ­
k a m i  , od poprzedzaiących wozów bagażowych , od­
rywało herby i orły i samego Bonapartego zniewa- 
g ’Wszy uszczypliwemi słowy , przyięło w o łan iem , 

l€ch iy ie  Króli Jeden z t łumu chciał wyłomać drzwi 
W k tóry m s i ^ on, znay d o w a ł , ale go wstrzy- 

cl ' Ief ?  towarzysze,  m ówiąc ,  dozwól mu daley ie- 
ciac- H)a zapobieżenia większym nieporządkom to ­
warzyszący mu Jenerałowie Sprzymierzen i ,  wysiedli 
z swoich powozów, i zaledwo l„d w karbach u t r z y ­
mać zdołali. W  przeiezdzie przęz D epar tament uy-  
scia Rodanu  , pospólstwo wszędzie okrywało  go znie- 
^ażaiącemi s łowy,  i to t rw ało  aż do miasta A ix .  
vv miasteczku w St. Cannat wybito kamieńmi okna 

poiezdzie ,  i w tenczas osądził on Za rZecz do 
swego osobistego bezpieczeństwa p o t rz e b n ą , wdziać
'OSSV V  1 %nr n f w a r l v m  żJtossyyski M u n d u r ,  i w o twar tym iechać powozie,  
P>’6cz tego resztę dnia przepędził w odosobnionym 

1 otrnn gościnnym miedzv St. Cannat i A ix . Dnia 
w wieczór o godzinie lotejr dano znać Podpre-

fektowi w A i x ,  przez iednego Pułkownika Anstryac* 
kiego , ze za kilka godzin Bonaparte przez to nuast.o 
pizeiezdzac będzie , a zatym aby dla ubezpieczenia 
iego osoby miał w pogotowiu siłę zbrój ną , albowiem 
w A vin ion ie , w Or g o n , w Lenebes i w St. C annat , 
zaszły wypadki,  które dalszych skutków obawiać się 
kazały, VVeZwanie to Jenerałowie Mocarstw Sprzymie- 
rzonych stwierdzili  podpisami swoiemi. Zatćm lJod- 
pfefek t  stosując się do tego wezwan ia ,  wysiał Zau- 
darmeryą do patrolowania po d rogach ,  i rozkazaw­
szy zamknąć bramy miasta,  aby ilacisk ludu nie mógł 
bydź tak wie lk i ,  kohie do przeprzęgu za miasto w y­
prowadzić rozkazał. Podprelekt  prowadził sam swo­
ich Ż a n d a rm ó w , a Mer ze swoiemi pomocnikami u- 
dał się na czele oddziału woysk liniowych, i gwardyi  
mieyskiey do domu gościnnego, gdzie przebywał Bo­
naparte. Jenerałowie Mocarstw Sprzymierzonych na­
rzekali mocno na te wzburzenia i n ieporządk i ,  14- 
kie nayszczególniey w Prowancyi zagrażały osobie Bo­
naparte g o , i żądali,  aby Podprefekt  z Zandar matni 
powóz iego eskortował.  Tym sposobem ubezpiecza 
na została reszta podróży. Bonaparte przybył e8go 
Kwietn ia do Jre ju s , i na koniec 2Qgo w St. Raphean 
wsiadł na Angielską fregatę. Należy to do szczegól­
nych wydarzeń losu , źe lubo miał wsiąść na okręt  
w St. Tropez , lednakże gdy droga do tego portu by­
ła nie podobna do przebycia,  podróżni skierować się 
musieli do hrejus , mieysca,  gdzie Bonaparte pow ra-  
caiąc z Egiptu  wylądował do Francyi .

W. B r y t a n i a .
Z  Londynu 3go M aja.  Dnia 2ggo Kwiet .  Hrabia 

Bathurst w imieniu Xięcia Regenta oznaymił wszyst­
kim obcym Pos łom ,  iz wszyskie porty IVorwegii są 
w stanie blokady, i ze ze strony W . Brytanii  przec iw­
ko okrę tom ,  któreby do tych portow zawijać chcia­
ł y ,  postępować się będzie, jak w podobnych okolicz­
nościach prawo Narodow przepisuie;   Twierdzą ,  iż
ma bydź zawar ta  Konwencya ze wszystkiemi M ocar­
stwami Sprzymierzonymi ,  mocą którey,  po zawarciu, 
powszechnego pokoiu,  też Mocarstwa mieszać sie nie 
będą do w o jn y  międy Anglią  i Ameryką Połnócną. Do 
tegoż samego warunku obowhąże się, F r a n c j a ,  z k t ó ­
r ą  także t r ak ta t  handlowy zawar ty  bedzie.

z Londynu 6go M aja .  Dworska Gazeta zawiera 
co następuie : J. K. W .  Xiąże Regent  postanowił  imie­
niem i za zezwoleniem Króla nadadź dostoynóść Xią -  
żęcia ( Due )  i Margrabiego ,  Feldmarszałkowi A r t u ­
rowi Well ingtonowi i jego potomstwu płci meskiey 
z imieniem,  godnością i tytułem Margrabiego Douro 
i Xiąźęcia (Due) Wellingtona, w Hrabs twie Sommtrset. 
Dostojnością Baronow i Parów zaszczyceni są: Jene­
rałowie Leytnanci  John Hope, Graham , Stapleton Cot­
ton, Sir Rowland H i l l , i Sir  W ill Carr Beresford.

Listy p ryw atne  z Bordeaux donoszą,  źe na t e j -  
trze, gdzie się znaydował Xiąże Angouleme, kilka nsob 
niespokoynych wstąpiwszy na scenę,  spalili publicz­
nie jeden exemplarz nowey Konstytńcyi  Francuskieyj  
zarzucaiąc jey naybardziey , źe przeź nia nowa Szla­
chta czyli Senat chce przewyższyć wszystkie przywi-  
eie dawney Szlachty i sobie wyłącznie maiatek,  t v- 

tu  y i rańgi nadała. Xiąże Angouleme okazał z tego 
meros tropnego postępowania swoie naymocnieysze nie- 
ukontentowanie.

Dnia ago Maja W i e l k a  X i ę ź n a  O l d e r i -  
h u r s k a  oddaliła się z tey Stolicy chcąc zwiedzieć 
Uniwersy te t  Oxfordski ,  tudzież Birmingham  i inne w 
pobliskości rękodzielnicze miasta ogladać.

Xiąźe Regen t  wniesie do Izby Niższćy , aby Xie-  
ciu Wellingtonowi z funduszów Kraiowych znakomi-•
ty  dochód był zapewniony.  __  Xiąźe Wellington  ma
przeznaczyć,  które regimenta dó Am eryki  popłynąć 
maią Jenerał Hope raniony pgóMaia przy wyciecz­
ce załogi B a iońsk iey , wolny od niebezpieczeństwa
tna się coraz lepiey Izba Wyższa ma podać proźhę
do Xiecia R e g e n ta ,  aby za Jego wstawieniem s ię .  
Mocarstwa Sprzymierzone chciały zakazać Poddanym 
swoim handlu niewolnikami.



W  ■£ O C K V .
• G aze ta  Ryska  , z Gnzety A n g i e l s k i e j ,  Morning  

Chronicie , z a w ie ra  nas tępną  wiadomość.  M u r a t ,  po 
zawarc iu  u m o w y  ze Sprzy m i e r z o n e m i , zdaie  się , iź 
wcale m epos tępow a ł  podług  Ich  życzenia.  Po  przy­
byc iu do Bolon ii , oprócz w o y s k  Neapol i tańskich d a ­
ny mń był ieszcze znaczny korpus  A u s t rya c k i ,  z k t ó ­
r y m  przyrzek ł  działać przec iwko F r a n c u z o m ;  lecz po­
m im o  po s e l s tw ,  inst rukcy i  i p rzeds taw ień  t rzymał  
s ,e spokoynie w mieyscu , i żadnego nie czynił  p o ­
ruszenia .  Niezaniedbał  iednak w y b ie ra ć  p o d a t k ó w ,  
i niemi napełniać swoiey kassy. M ó w i ł ,  iż lego obo­
wiązk iem i celem było w t e r a źn ie j sz yc h  okol iczno­
ściach u t r z y m a ć  nie naruszone K ró le s tw o  W ło s k i e ,  
co też  w samey rzeczy uczynił .  L o r d  Bentinck  miał  
sic? mocno uskarżać przed Rządem na ten  sposób po­
s tępowania  , k tó ry  oczewiście  okazywał  chwianie  się 
po między dwóm a stronami.  _

T a ż  gazeta  Ryska  pod a r tyku łem  , od granic TT ła ­
skich o go M a ja  , donosi : Całe W ło c h y  są teraz w  
nay większem oczektwańiu;  i dziwie się n i e m o ż n a ,  ze 
w ninieyszćm rzeczy p o ło że n iu ,  każda no w a  pogło­
ska coraz now y  k ie runek  i dążenie  umysłom nada-  
ie. ’ j e d n a  z tych  osta tn ich  pogłosek zasługuie szcze- 
.ffóiniey na wspomnienie .  T w i e r d z ą ,  że Kró l  Nea-  
poh tańsk i  powróci  swoie K ró le s tw o  Kró lowi  Sycy l i i , 
a za to będzie  K ró lem  Sardynii .  Stan Papieski  ma 
by da p rzyw rócony  do g ran ic  w iakich był przed r e ­
w o lu c ją .  P ó m  Sabaudzki odzyskuie  Sabaudią  , Pie­
m ont i M o n t je r a t , a w nadgrodę  za S a r d y n ią ,  Genue 
i Lam hardyą  , wy iąWszy M dntuę  ; tudziez o t rz ym m e  
t y t u ł  K r ó la  Włoskiego.  Modena  dostanie  się Arcy 
X ie c iu  F r a n c i s z k o w i , P a r m a  i Placencya Arcy Xię -  
żnie  L u d w ic e  Aus tryackiey .  Toskan ia  iak dawniey  
składaiac drugi  M a io ra t  Arcy  Xiążęcego Dom u , po ­
większona L u k  ki] , dostać się ma Arcy  Xięc iu  F e r d y ­
n a n d o w i ,  W .  X. W ir z b u ik i e m u .  W y s p a  Elba An­
gl ii .  Były W i c e  K ró l  W ło sk i  o t rzym a dla siebie i dla 
swoich  po tom ków  część daw nych  K ra ió w  W eneck ich
z ty tu ł em  W .  Xięcia.

Pap ież  dnia  2 i g o  K w ie t n i a  p rzyby ł  do R z y m u ,  
a J e n e r a ł ‘Neapol! fański  Pignatelli  oddał mu rząd Sto­
licy , P a t r im o n iu m  Sgo P io tr a ,  tudzież miasta  U i-  
terbo i Ovieto z ich okręgami.

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E
  W  B e r | inie u rzędow ie  ogłoszono,  że dnia logo

Maia  z tw ie r d z y  Wesel us tąpi ła  załoga F r a n c u s k a ,  a 
r.a iey mieysce weszły woyska  Pruskie .  ^

 G a z e ty  Francuskie  d o n o s z ą ,  że do F aryza  z
wyspy  E lby  przybyła  Deputacya od mieszkańców, p ro­
sząc , aby Bonapartemu  inne iakie  mieysce na schro ­
nienie  przeznaczone było.

  F e r d y n a n d  V I I .  dnia 6go K w i e t n i a  przyby ł  d«
S a r a g o s s y .   Gaze ta  Ryska  z G a z e t  Londy ń-kich d o ­
n o s i , że w M adryc ie  wybuchnę ły  ni epokoić .  N i e ­
k t ó r z y  cz łonkowie s tanów Cortes wnieśli  , aby nikt  
w  P a ń s tw ie  nie posiadał  więcey  nad 4,ooo fun tów 
3ZterIingów rocznego dochodu.  T a  osobliwsza i sza­
lona  p roposycya  wzniecić miała  wielkie zaburzenia .

M ów ią  , że  kongres  do powszechnego pokoin 
m a  bydź w Bruxelii.

 Dn ia  2go Maja Jenera lne  S tany  P r o w i n c j i  J e ­
dnoczonych Hollendersk ich  o tw orzy ły  w  I ladze  u r o ­
czyście swoie posiedzenia.

.__ Gaze ta  R z ą d o w a  Saska z a w ie ra  p a t e n t  d. logo
( 2 2 )  K w ie t n i a  d a t o w a n y ,  mocą k t ó r e g o ,  wszyscy 
Chrześcianie Greckiego  ob rządku  zamieszkali  w S a - 
x o n i i , u żywać  będą wszelkich p r a w  i p rzyw i le iów  
O b y w a te l s k i c h ,  p r ze d tem  sobie z a p rzeczonych , w tey  
samey m i e r z e ,  iak  te  są K a to l ik o m  i r e l c r m o w a n j  tn 
zabezpieczone.

—  Jenera ł  Hogendorp  z Hamburga  odiechał  do H ol-  
landyi. Davousl złożył Kom missyą  w  Hamburgu  do 
ob rać how an ia  wszystkich summ, k tó re  od rządu  F r a n ­
cuskiego r ek lam ow ane  b y d ź m a i ą .  Dn ia  SgoMaja iuż 
war to ść  samych dostarczeń dla F r a n c u z ó w  czynionych 
wynos i ła  sto dwadzieścia  pięć mil ionów franków.

..  W  Antwerpii  przy nowym Rządzie  u p o w a ż n io ­
ny został Agent  miast  Hanzea tyckich.

—  Dnia  ago M a ja ,  tw ie rd z a  K e h l , na tey  s t ronie  
Renu  p rzec iw ko  S trazburgow i  leżąca ,  oddana została 
woyskom Badeńskim.

  W  Szw abii  s toi  bardzo w ie le  woysk Rossyy-
skich i Aus t ryack ieh  , k tó re  się ws t rzym a ły  w swo­
im marszu do Francyi. —  W  S a x o n ii  r ob ią  k o n t r a ­
k ty  na dostarczenia  dla woysk maiących przez  t en kraj? 
powracać.

  W e d łu g  don iesień z Londynu  Feldm. Bliicher mia ł
przy bydź do tego m ia s t a ,  kiedy przec iw nie  g a z e ty  
Francusk ie  t w i e r d z ą ,  że się znaydii ie w  P a r y ż u . —— 
Między g reuadyeram i  Au. t ryacki t  mi i F rancusk ie  mi  
w P aryżu  , przyszło do nieiakich s p o ro w ,  x powodu  5 
ze Aust ryaccy nosili z ielone gałązki  przy swoich g r e -  
nadyerskich  czapkach.  X t r z e  Schwarzenberg  dono ­
sząc o tym  tymczasow em u M in is t rowi  w o j n y  Je-  
ne ra łowi  Dupont ż ą d a ,  aby on ogłosił woysku  F r a n ­
c u sk ie m u ,  iż takj.ę noszenie z ie lonych gałązek nie 
ma innego p o w o d u ,  iak tylko da wny i u pow a ż n iony  
m iędzy  w o j s k ie m  Aust ryackim zwyczay , t ak  w cza­
sie w oyny  iak i w  czasie pokoiu.  -— Znaydu: iące się 
W służbie Francusk iey  reg imenta  Szwaycarskie  o t r z y j  
m a ły  rozkaz  przybycia  do P a r y ż a , i P .  Castella m ia ­
now a n y  iest  ich naczelnikiem. •—  Na prozbę  Marsza ł ­
k ó w  Sucheta i Soulta  , Xiąże  Angouleme  poiecliał  do 
jVarbonny i  do Karkasonny  dla oglądania tam s toią-  
cych woysk Francuskich.  P rzyw iązan ie  i zapał  P r o -  
wincyi  Po łudn iow ych  ku  t em u  X i ą z ę c i u , iest  nad, 
wszelkie  poięcie.  —— D nia  l i g o  Maia  na d rodze  2 
P a r y ia  do C ala is ,  I n spek to row ie  poczt  p r z y g o to w y ­
wali  konie  dla p rze iazdu  W y s o k ic h  G ośc i ,  k tó rz y
L ondyn  odwiedz ić  mieli.

  Dnia  3go Maja , Pose ł  Pap iesk i  p rzy  K a n to ra c h
Szwaycarsk ich  p rzyby ł  do Zurychu.

  Marszałek D w o r u  Kró lewskiego  w  P aryżu  ogło­
sił że do lgo  d. Ś w ią t  Zielonych ieszcze Damy w Su­
kn iach  powłóczystych u D w o ru  pokazywać  się mogą:  
od tey  zaś pory , nastąpi  osobne względem ub io rów  
rozrządzenie .

K u r y  e r  L i t e w s k i .

7bTiionv dzień t s zy L i p c a  je s t  dniem odnowienia prenumeraty dla tych ,  k tó rzy ,  odbieraiąc tę GazCi  
j Z e - .n i l  , y l k o i o  j o  M i i  .«,* aa,M i i i .  ft— -  -  Ina  w W iln ie  wEapedycy ,  Ga

. Z  i z  k a id e r  listowey Kantory Państwa przesyłać moina prenumeratę z dokładnie w yrażonym  adressem 
p j  I  l i ,  nófroczme srebrem rubU siedm—  k w a r t a ł o w a  się nie przyym uie. R edakcya  uprasza mocno aby  m* 

Z  c h e ć  p r e n u m e r o w a n i a  wcześnie z g ł o s i ć  się r a c z y l i ,  i - a c z e y ,  dla znacznie spóźnionych, nie m o t e  zaręcz _ 

j  ’ ‘ »,/->• s t k i c h  w p o r z ą d k u  Numerów. E ż p e d y c y a  Gazetna tuteyszego Głównego 1 ocztamtu przedsięwz#
b i ś r h r l e  ś r o d k i , aby ta Gazeta regularnie prenurneruiących dochodziła, w przypadku zaś ja k ie g o  zanu t . 

’ienia  /?/ e n u m e r u i ą c y  u d a w a ć  się powinni do tey ze E x p e d y c y i  Gazetney Głównego P  ocztamtu Litewskiego.

D o n a t a  si( drukow ać—  Z .N U m czew ski Członek. Komitetu



D O D A T E K .  D O  G A Z E T Y  K  t 7  R  Y  E  R  A L I T E W S K I E G O  N r o  4 1 .

O G Ł O S Z E N I E  R Z Ą D O W E .
2. O d  M iń sk ie go  G u b e r s k i e g o  R z ą d u  czyni  się w i a ­

d o m o ,  iź żądaiący ku p ić  p o z o s t a ł y ,  po ś m ie r c i  b y ł e ­
go w  181.2 r o k u  w  mieście  M iń s k u  w czas ie F r a n c u ­
sk iego  R z ą d u  K o m m e n d a u t a  Po łs k iey  s łużby M a jo ra  
M ich a ło w sk ieg o  ż o n y  M a r y i  H r y n c e o n c z y n n y  M i c h a -  
łowsk iey ,  r o z m a i t y  r u c h o m y  m a i ą t e k ,  s t a w i ć  się m o ­
gą dła t a r g u ,  do  G u b e r s k i e g o  R z ą d u ,  w t e r m i n i e  
t r z e c h m ie s i ę c z n y m  od p i e r w s z e g o  ogłoszen ia  w  K u -  
r y e r ze .  D n i a  12 Maja  1 8 14 roku .

3 Od Komissyi jsa Naywyzszym rozlcazsm do przedaży maiąt- 
iów SUaihowych w Grodnie ustanowiony, czyni się wiadomo , ie  
»azriac»une na przedaź w Guhernii Grodzieńskiey maiątki Sltarbo- 
V/e , a mianowicie : w Powiatach G r o d z i e ń s k i  m Woytow­
stwo Sałackie 275 dusz , w S ł o n i m s k i m  Dzierżawy Lewkowi­
cza 5 , Kokoszyce ąą dusz , Kowale ośm włok i 6. morgów zm- 
•*»i , Chodzielicze pięć włok ziemi, wieś Woytowo z Przysiółkiem 
Niwy 14.1 dusz, Ekonomia Słonimska 2,121. dusz- W N o w o- 
8 1 ó d z k i m Woytowstwo Nowogródzkie 3 włoki zierui , £  k o- 
®oniia Nowogródzka rtr dusz , Starostwo Cyryńskie 376 dusz W 
Ł i d z k i m Dzierżawy Ugolniki ledna włoka 5 morgów , Zaha- 
liszki 4 i pół włoki, Likancy 5 włoki, Woytowstwo Lidzkie 2. 
włoki zierui , Starostwo Tusznmańskie 4® dusz , Dzierżawa Fie- 
towcy g2 dusz, w B r z e s k i  ni Kolonia Radesz rg włok ziemi, 
Dzierżawa Radość 20 dusz , w P r u  ż e ń s k i m  Starostwo Rewia- 
tyckie i Przysiółki od niego odeszłe, 566 dusz- W W o ł k  o wy )  k i m 
rnlwark Biskupcy 89 dusz- W Kob r y ń s k i  m Starostwo Kala­
li 6 dusz i Folwark Czerniany 15 dusz : podług rewizyi j g n  znay- 
^uiące się. Maiący zamiar kupie którykolwiek z wymienionych na 
przedaż maiątkow Skarbowych , mogą iawic się. dla targów do tey- 

Kommissyi w każdym czasie Dnia r7go Aprils i8*‘ł-
Gubernator Leszern.
Wice Gubernator Audrzeykowirz.

O B W I E S Z C Z Ę  v i A  
S R o k u  1814  m ies iąca  M aia  i 3go dn ia .  U r o d z o ­

n y  S ta n i s ł a w  P a s zk iew ic z  p o z y w a  E d y k t a l n i e  U r o ­
dzo n e g o  A d am a  M o ł o c h o w c a , g d z i e k o l w i e k  z n a y d y -  
■Wać się m ogącego p rz ed  Sąd G r o d z k i  K o w i e ń s k i  n a  
K a d e n c y ą  M a i o w ą  łub E x t r a k a d e n c y ą  sądzić  się m o ­
g ą c ą ,  o t o ,  i i  o b ż a ł o w a n y  w r o k u  i S r 3  8b ra  i 3 g o , 
p r z y b y w s z y  w  P o w i a t  K o w i e ń s k i  z P i e n i p o t e n c y ą  od 
b r a t a  sw ego  J ę d r z e j a  M o ł o c h o w c a  sobie w y d a n ą  i w  
Subse l l iach N o w o g r ó d z k ic h  p r z y z n a n ą ,  na  m o cy  o n ey  
O b h g  te inuż  J ę d r z e i o w i  M o ł o c h o w c o w i  na  zł łch  0 ,0 0 0  
w  1'i u 1807 mies i ąca  J a n u a r i j  dnip  u g o  p r z e z  u r o ­
dzo n e g o  Józefa H o p p e n a  S k a r b n i k a  T r o c k i e g o  w y d a -  
n y , ź a łu i ą c e m u  P a s z k i e w ic z o w i  p r z e w l e w k o w a ł , z 
o b o w i ą z k ie m  ied n ak  t a k  na  D o k u m e n c ie  A s s e k u r a -  
Cyinym,  iak o  tez  i w O bl igu  p o m i e n i o n y m  n ie  w p r z ó d  
t e y  s u m m y  o d b i o r u , a ż po u z y s k a n iu  p r z e z  ź a łu i ą -  
f^ego D e l l a t o r a , czy t o  ugodą,  lub  te ż  P r o c e s se m  od 
Urodź .  H o p p e n a .  —  D o p i ć ™  gdy u r o d z o n y  H o p p e n  
p o z w a ł  ża łu ią cego D e l a t o r a  i o ra z  J ę d r z e j a  M o ł o c h o w ­
ca w  p o p a r c i u  d aw ni  ?y r o z p o czę te g o  P r o c e s s u , c e ­
lem z n i k c z e m n i e n i a  t  y p r e t e n s y t , 1 u zy s k a n ia  p rzez  
cX t ra dycyą  p rz e l a n eg o  Obl ign.  —  Z a łu i ąc y  P a s z k i e ­
wicz  w id z i  n a w z a i e m  p o t rze b ę  p o z w a n i a  i p o z y w a  
O b ż a ł o w a n e g o  W l e w k o d a w c ę , tak  dla z n a y d o w a n i a  
się pr z y  S p r a w i e  i w y p r ó b o w a n i a  ważności  p r z e l a n e ­
go Obl igu , i ako  t e ż  wjrazie onego  zn ik cz e m n ien ia ,  dla 
^ w r ó t u  w y d a n e g o  na  r ó w n ą  ilość k o n d y cy o n a ln e g o  
' r y p t u  —  z O s t r z e ż e n i e m  z a r a z e m  czyn ią cym  s i ę , 
>z by n i k t  t a k o w e g o  k w e s t y o n o w a n e g o  O b l ig u  przez  
ża łuiącego  P aszk iew ic za  w y d a n e g o  nie n a b y w a ł . i w
łak ieykofw iek  o o ny  u k ł a d y  n i ew c h o d z i ł .    T a k o -
Sub  P?*,evv P r z y b i ty  o d d z ie ln ie  do d r z w i  S ą d o w y c h  

s® iów K o w i e ń s k i c h ___
J e rzy  W o jn a  W o źn y  P ttu  Kow ien.

3 . D e k r e t e m  Rem issyy  ny ni Z ie m s k im  W i l e ń s k i m  
n azn aczo n y  Sąd T a x a t o r s k o  E x d y  w iz o r s k i  n a  r o z d z i a ł

a ią  k u  W .  Jmść P a n i  M a r c i a n n y  M u r a w s k i e y  b. 
n r e p r e n e r k i  T e a t r u  W i l e ń :  prz ez  u s t a n o w i o n y  p i e r -  
szo z j az d o w y  w y r o k  na w s zy s tk i ch  K r e d y  t o r a c h  i

* IPI Pfl Cnr-i. U   r\ 1 ‘ z  _r e ensorach,  oraz Debi to rach  K o m p o r t a c y ą  wszelkich 
okum en tow pod reges t rami  od d n i a j 2 Juni i  po dzień 

U| u  roku  idącego do Kance l la ryi  A k to w e y  Ziem: 
tm L en: WeSpół z oddaniem kopii z Sp raw spełnić się 
k u z n a ł , a na samey JP.  M uraw sk iey  n i e t y l -

0 okum en to w  jn na tu ra ,  lecz nad to  wszelkiego ru­

chomego  m a ią tk u  na reges trze  w  tymże  te rm in ie  i 
mieyscu uskutecznić  się powinną  przeznaczył  1 pe r-  
systencyą czte ro - niedzielną  zamierzy ł  , A dm in is t r a ­
t o ró w  nad kamienicą w mieście W i l n i e  pod Nrern 
4oo sy tuow aną  i F o lw a rk ie m  Dz ia łuny  zwanym w 
Powiec ie  W i l e ń .  leżącym w yz na c z y ł ,  pom ia r  tegoż 
F o lw a rk u  zade te rm inowawszy  Jeo rne t row przeznaczył  
i reguły dla nich p r z e p i s a ł , oraz dalsze zwykłe  p o ­
czątkowe  us tanowiwszy w yrok i  , t e r m in  powtórnego  
zjazdu do kamienicy wyż  N um e re m  pomien ioney  z 
wolnością  przeniesienia  Ju ryzdykcy i  dzień 12 O k t o -  
bra roku terazn ieyszego i 8 i 4 za m ie rz y ł ;  zeby więc 
K r e d y t o r o w i e  i Pretensorov .c* JP. M a rc ya nny  M u ­
ra w s k ie /  pod upadkiem swych p r e t e n s y o w ,  a Debi -  
to rowie  że e t iam  w niestanności  oczewisty nastąpi  
D ekre t  w przyszłym os tatecznym t e r m in i e  do jeduo-  
czasowey łączyli  się rozp rawy ,  przez ninieyszą  t r z y ­
k ro tną  zawiadamia  av\izacvą.

5. Sad T ax a to r s k o  - Exdy wizorsk i  w  m aią tku  Bia-  
łozorowie w Powiec ie  Upi t sk im agituiacy s i ę , W  W . 
J P P .  P re tenso row  i D e b i to r o w ,  oboyga W  W .  Sęs tw a  
Sopockow zawiadam ia  , i i  dn ia  dwódziestego szóste­
go teraznieyszego Miesiąca Maja , oczewisty w  całey 
Sprawie  D e k r e t  p romulgować  b ę d z i e —  D a t t  i 8 i 4 .  
Msca Maja 10 dnia w  Białozorowie.

W incenty Mołochotuiec Sędzia  Grodzki Kowieński 
P rezyduiący.

Józef S ka rżyń sk i Sędzia  G rodzki P ttu  2 reckiego  
E xdyw izor.

Teodor Pietkiew icz G rodzki W iłkom.' P isarz E x d y ­
wizor.

l .  S p r a w a  J P P .  Jana  i K ry s ty a n a  Szlaków synów 
z m u ł e g o  O byw ate la  Wileńsk iego  K ry s ty a n a  Szlaka 
z  Kredy  tor. imi  i P r e t e n s o r a m i , oraz D e b i to r a m i  j a ­
ko to : W  W. Heleną  Ja k o w lew ą  Kommissyonie rową ,  
Adwokatami N o w ic k i e m i ,  S tanis ławem i Franciszką 
Zy tk iewiczami.  W in c e n ty m  Chrapick im  Poruczn ik iem , 
Jenera łem  de R e a s s e m , K a ie ta n e m  Ki jańskim , An­
ton im  Czapl ińskim , o raz  z S ta rozakonnemi M o r t c h e -  
lem Jankielówiczem , Jankielem MowszoWiczeni  , Jo* 
ną Noch imowiczem, El iaszem Ickow iczem, M endelem 
Jankielowiczem i dalszemi połączonemi  s t ronami t a k  
s ta w aiącem i,  jako i n ies tawaiącemi na mocy D e k r e ­
tu  Remissyy nego Sądu Głównego  L i t e w sk o  - W i l e ń ­
skiego drogiego D e p a r t a m e n t u  w  r o k u  1812  m ies ią ­
ca Marca 8 dnia  w ypa d łe go ,  do M ag is t ra tu  W i l e ń ­
skiego w prow adzona  na dn iu  8 te razn .  miesiąca Maja 
przywołaną  została,  w  k t ó r e y  in co n t in u a t io n e  na  dn iu  
jedenastym preesentium przez pos tanowiony  D e k r e t , 
Sąd Magis tra tu  W i leńsk iego  naznaczywszy I n w e n t a -  
cyą m aią tk u  Sz laków i admin is t racyą  K am ien icy  po 
zm ar łym  K rys tya n ie  Szlaku w m ie ś c i e  W i l n i e  na u l i ­
cy T rock iey  pod N re m  3 g8  sy tuow aney ,  w  samey S p r a ­
w ie  jako na p ierwszym te rm in ie  pomiędzy  wszys tk ie -  
mi  s t ronami  k om por ta cyą  Obl igow,  D e k r e t ó w ,  T r a -  
dycyow, In w e n ta rz o w  i K o n t r a k t ó w , o raz  wszelkich 
dow odow  i t r a n z a k to w  do t ak o w e y  Sprawy p o t r z e ­
bnych i posługujących w przeciągu cz te rech  tygodn i  
do Kancel laryi  tegoż Sądu z persystencyą  także czte-  
roniedz ielną  oddać się powinną  zadecydow ał  O s o ­
bno podług żałob pozewnych Szlaków , K o m p o r ta c y ą  
ruchomego maią tku  onych i dalszych a r t y k u ł ó w  na 
JPP .  K a r o lu  Szu lcu ,  Ze law sk im ,  Jankielu R u b i n o w i -  
czu , N aum ow iczow ey  , Szulewiczu , i na  K orc z yko -  
wey in n a tu r a ;  a za n ieznaydywan iem  się na R e g e ­
strze  z dos ta tecznym po iaśn ien iem także  w  t e r m in ie  
czte ron iedz ielnym naznaczy ł ,  n iemniey  kopią  z sp ra w  
pomiędzy  wszys tkiemi s t rona m i  oddać do K a nc e l l a ry i  
miasta  W i l n a  zalecił.  —  A jako przez D e k r e t  R e m is -  
6yyny Sądu  Głó wnego  Sp raw a  Szlaków między  w szys t ­
kiemi s taw aiącem i  i nies tawa iącemi s t r o n a m i  na j e -  
dnoczasowe rozpa t rzen ie  do M a g is t r a tu  ninieyszego 
odesłaną Została ,  t ak  też  M ag is t ra t  dla wiadomości  
Wszystkich s t ron  do tegoż dz ieła  in te ressowanych  i



w p ł y w a j ą c y c h  o  sk ł adz ie  t a k o w e g o  p r o c e d e r u  w y d a ć  
A w i z a c y ą  p o t r z y k r o ć  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w ­

s k i e g o  , aby  s ię  j a w i l i  ku  r o z p r a w i e  n a s t ę p n e y  o c z e -  
w i s t e y  ( p o  w y i ś c i u  n a z n a c z p n e y  D y l l a c y i ) w  ten  Sąd  
z d o w o d a m i  pod u t r a t ą  w  s w y c h  p r e t e n s y a c h  i od* 
p o w i e d z i ą  z p r a w a  p o s t a n o w i ł  —  D l a  c z e g o  n i n i e y -  
sza i z a m i e s z c z a  s i ę —  D n i a  20 Maja  i 8 i 4  Koku.

J ó z e f  K l i m a s z e w s k i  B u rm :  M.  W .
R e g e n t  M a r c i u  P o z l e w i c z .

% Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  do inzdxialu mai ątku W .  Jo ze ­
fa Wy.<unowslii<!go Brzeskiego Wywód owego DepUt :ta , dia'zaijfO- 
Uoiema iego Wierzyciel i  i Preteosorów , Dekretem Sądu G łó w ne ­
go 2go Depar tamen tu  Li t t .  Gro' lzien Guheruii w roku t t r .  i 8-4  
dnia I g o  Marca wyznaczony , w maiętno-ci  tegoż  Baranki w Brze­
skim Powiecie dnia i go  ter. Maia rikt  . f x . l ywizyi rozpocząwszy , 
Dekre tem dnia 2go t egoż  miesiąca zapad ł ym,  też Baranki ,  a w 
Kobryńskim powiecie J.inopoi z at tynencyą w Krupczycack i Kie ło-  
j«wicze z pod byłych Possessyów pod wiedzę Sądu wziąwszy , I n -  
wentacyą , i Admin is t rac ją  u rządz i ł  — Schedą Tomaszk i  w t y m ­
że Powiecie do końca rozpoczętego między Bracią Debitora przez 
uprzedni Konipromiss dz ia łu , na rzecz massy KrpidaJney ubeśpie- 
*7.vł — W y m i a r  Geometryczny za dobrowolną stron z Komornikiem 
ueodą t emuż  poruczył -  Komportacyą na s t awai ąc jch i niestawa- 
jących stronach na dzień pierwszy Julii t .  r. przy Aktach Z i e m ­
skich Brzeskich na uro- tygodniową persystencyą pod winami pjze>- 
znaezaiąc , Kredytor.om za Obligariii , w Poaaesyach nie byłym , w 
t ym czasie niekomportuiącym , spełnić oną w dpiu j m  po Reassum- 
pcyi powtórnego zjazdu w Kancell. Sądu Exdywizorskiego -  Akta 

byłemi Possesorami od dnia 8g°  Augusta zacząć w Janopo lu , i 
koleyno w dalszych choćby pod niestanność s t rony , a przedaż ru ­
chomości  i żywiołów z publicznego targu w Barankach w dniu gm 
po Otwarciu przyszłego zjazdu oznaczył  , i dalsze przez szczegóły 
kwestye i prawidła Remissy z a ł a tw i ł  , a Sądownictwo do dnia t ygo 
Augusta t  r.  lub w razie' uchybienia na ąro t ygodniowym Obwie­
szczeniem do Baranków przeznaczając , przez Gaze, ę Kuryera L i t ew ­
skiego Publiczność zawiadomić post anowi ł  -  W skutek czego o po­
wyższym , i o zadeklarowaney Dekretem Sądu Głównego dla nie-  
przychodzącyeh st ron Ammissyi  rzeczy , ni rneysze po ogłoszeniu w 
dniu dzis ieyszym wyroku , przesyła do Redaltr.yi dla t izykrotncgo w 
Gazecie wydrukowania ,  Ogłoszenie -  Działo się w Barankach roku
1814 miesiąca Maja 4go dnia.  ^

Stanisław Matusewicz Prezes Graniczny Powiatu Brzeskiego » 
Exdywizor.

Kasper Rószczyc Pisarz b Z. P. K. i Exdywizor .  . .
Kazimierz  Jozef Stępkowski  l i s a r z  b. Z iem.  P t t u  Pruzań.  i 

Exdywizor.
Józef Dąbrowski Graniczn.  Fruźań.  i Exdywizyi  Regent.

t ,Gt .OSZEMA PR \  WATN E.
5 Szkoła Głucho-Niemych )  pod Dyrekcyą X. Zygmunta Ru i 3 n  w  

W i ln i e  w  Domu JXX- Missyonarzow rozpoczęta z Głucho Niememi  
u c z n i a m i ,  przerwaną została z przyczyn zaszłych publicznych oko­
l iczności’ — Teńże sam X- Dyrektor Głucho-Niemych poświęca po­
wtórnie  swoią pracę i pomoc dla tych mesczęsl iwych , od natury u- 
pośledzouych dzieci , i wzywa ich Rodziców troskl iwych , aby ustnie, ,  
lub przez pismo do mego nadgłosij i  się — Życzy sobie miet  wia­
domość o wieku pomienionych dzieci : 'maiąre mmey  ośm l a t , nie 
aą zdolne do tey nauki — MieySce na edukacyą tymczasową obiera 
się w Domu JXX Missyonarzow Wileńskich — Z  większym poży­
tki em poszłaby ra nauka , gdyby liczba Uczniów zebr i ł a  się przynay- 
mniey do sześciu osób. — Gzas otwarcia tey szkoły w powtórnym 
ohwieszczeniu się naznaczy-

3 Niżey podpisany dostrzegłszy w Kuryerze L i t ewskim umie­
szczone doniesienie przez W. JPana Jana Si erzputowskiego- Adwo­
kata Sądu Głównego , iż dobra Franciszka Graffa Dunina Juudzi ł ła  
byłego Podkomorzego Grodzieńskiego Kawalera Oi ła  białego w Gu- 
feernii Grodzieńajtiey , Mińskiey i WileusJiiey , są na Exdywizyą o- 
świadczone.  Wmienem uczynić ostrze enie , iż zostawuiąc w mo im 
własnym władaniu i rozrządzeniu D bra Ikaznienskie z a ttyneneya-  
m i  pryncypalnie w Mińskiey Gubtiui i  sytuowanemi , a w małey 
cząstce w Wileńskiey — Same tylko dobra Brzostowicy -murowaney 
z at tyneneyami w Gubernii Grodzień.-kiey położone , JW.  W i -  
k to r emu Graffowi Duninowi Jundzi ł łowi  Synowi memu  cedowałem , 
a przy ustąpieniu Dóbr tych przyłączyłem razem tabellę ciężarów o-  
pa i t ych na t amtych Dobrach w troynasob onym cię arom odpowie- 
dnvch.  Wszakze  gdy Synowi memu  zdało się ( nie dla nie dostatku 
odpowiedzi  oueroru , ale dla nadto gwał townego naciśnienia Kredy- 
t orow  i dla zat rzymania prawie wszystkich dochudow i Int rat  z ra-  
cyi zabronionego" Handlu i z t r zymamy  cyrkulacyi Pieniędzy ) Ja 
nie należąc do takowego oświadczenia .Dóbr na taxę , ani mając za­
mia ru  przystąpienia i łączenia się do takowego ak tu ,  naysolen- 
nieysze moie uczyni łem zażalenia w 3ktach Publicznych , że maiąc 
sytuacią moią innych Guberniach oddzielnych , a żadney posiadłości 
vv Gub mi i  Grodzienskiey , nie należę do dzieła , do którego radne­
go kroku i akcessu ani przez siebie , ani przez mych Plenipotentów 
nie uczyni łem , 1 m am  to  sobie za  powjnnosć tymczasowie donieść.

Franciszek Graff  Dunin Jundzi ł ł  były Pt t u Grodzień.
Podkomorzy Kawaler Poll, orderów.

2. 1814 Aprila 13 dnia Przed Aktami  JEGO IMPERATORSKIEY
MOŚCI Z i e m P t t u  Słuckiego i całą powszechnością w inąieniu W.  
JPani  Salomei z  W o d z i ń s k i c h  Kosinskiey Rotm.  Oszmiań  czyni się 
Oświadczenie w następney o s no w ie ; Iż W .  Rotm. Kosińska potrze*

łiuiąc Officialisty, któryby zaymuiąc się ułatwieniem czynnościow, w 
kolei urządzenia Ekonomicznego majętności Berezowca w Nowogródz- 
lrim Powiecie Gubernii Lit Grodziemskiey był oraz pomocny w wy­
padłych inteiefsach prawnych: jakich nayruniey mieć mogła , gdy w 
prędkim czasie nie upatrzyła osoby, ktoreyby formalną pełnomocną 
Plenipotencyą wydać zdeterminowała się , i gdy wreszcie ( mimo cią­
głą rezydencją w mieście Nieswiżu dla kutacyi ) o wszystkich szcze- 
gułaeh w Prawnym i Ekonomicznym stosunku sama wiedzieć zaw • 
sze żądała ; przyymuiąc przeto na usługi JP: Ferdyn nda Dąbrowskie­
go in OctobTi w Roku przeszłym 1813 bez Plenipotencyi na ten raz 
niepotrzebney, poleciła jemu podawanie różnych od Rządu nakazywa­
nych wiadomościow , zdawanie rekruta i inne tym podobne czynno­
ści* , chcąc aby tenże JP Dąbrowski zawsze s ę do jey referował ^  
Lecz JP Dąbrowski nie starając się wprzód dosyć przekonać r iż w 
osobie jego zupełną ufność położyć można , w późnieyszym czasie 
( zgadnąć trudno dla jakich powodow ) zaczął dopominać się o Ple­
nipotencyą dla siebie , nad wydaniem którey kiedy się naymniey W: 
Kosińska zastanawiała i kiedy osoby jey . przyiazne radziły domieścić 
przyiiaymniey w takowey Plenipotencyi wyraz obowiązku stosowania 
się do Instrukcyi udzielney czyli referowania się zawsze do sarńey 
Aktorki , ułożona tedy Plenipotencyą przez JP. Dąmbrowskiego, do 
którey jeden Pieczętarzem pisaj się W . Stanisław Reyten , pozosta­
ła u iey do dalszego rozważenia, a więc ani więcey Pieczętarzy nie. 
prosiła , ani tym bardziey przyznaniem upoważnić iuż nie ośmieliła 
się Jakową nieuzupełnioną Plenipotencyą , gdy mimo determinacyą 
teyże W, Kosińskiey wspomniony nie raz JP- Dąbrowski zabrał, a na­
stępnie W.  Kosińska ostatnich dni Marca terazn: roku widziała się 
zmuszoną rozstać z Officialistą swoim tymczasowym, któryś sam tego. 
żądać zdawał się przez niechętne swoie zaymowanie się: wynadgradzaiąc 
przeto podług słuszności za czas pobytu JP. Dąbrowskiego dopomnia- 
ła się o zwrót Plenipotencyi zabraney, aczkolwiek ta waloru żadnego 
mieć nie mogła , i za nią żadney czynności ułatwiać JP. Dąbrowski 
nie miał prawa , którey gdy zwróconey sobie nie ma , przez ninieyszo 
przeto Oświadczenie za niebyłą ogłaszając, ostrzega każdego ktokol­
wiek w tey mierze interefsowanyin bydź ruoże, aby się z JP. Dąbrow­
skim o naymnieyszy szczeguł ukł.adać nie ważył, a jeśli cokolwiek 
jest postanowionego (czego się spodziewać nie godzi) to wszystko 
W. Kosińska zna bydź nieważnym i ulegać skutkom czynności JP. 
Dąbrowskiego nie delclaruie — Ze zaś JP. Dąbrowski przy wydaleniu 
się swoi in zabrał bez opowiedzenia bryczkę i parę koni , zwrotu prze­
to pcśiednictwem Policyi dopomniec się przedsiębiorąc , takowe O- 
świadezenie do Akt Nowogródzkich przenieść i w Kuryerze Litew­
skim ogłosić postanawia — Które j tko proszony podpisał.

Aloizy Terpiłow3ki.

5 Ni? .ey p o d p i s a n y  c e l e m  u p e w n i e n i a  n a le ż n o ś c i  r u ­
b l i  s r e b r u .  1 ,100  n a  k a m i e n i c y  w  W i l n i e  JNrem 3 5 i  
o z n a c z o n e y  p o  z e s z ł y i h  J a k u b i e  i K a t a r z y n i e  L i s o w ­
s k i c h  i za  u h  d ł u g  p r z e z  S u k c e s s o r a  J P .  S t a n i s ł a w ą  
L i s o w s k i e g o  w y d a n y m  p o ś w i a d c z o n e y  O b l i g i e n i ,  j a k o  
i s t o t n y  k r e d y  t o r ,  aby  n i k t  z c z y n i ą c y c h  I r i t e r e s s a  z p o -  
m i e n i o n y m  L i s o w s k i m ,  o te in  co s ię  w y ź e y  n a m i e ń i -  
ł o ,  n i e w i a d i  m o ś c i ą  n i e  w y m a w i a ł  s i ę ,  n i n i e y s z ą  d o  
w i a d o m o ś c i  k a / d e g o  p o d a i ę  p u b l i k a t ę —  i 8 i 4 A p r i l a  
28  d n i a .  Jakób Popławski. *

2. P o  z e s z ł y m  T o m a s z u  K r a s s o w s k i m  , p r z y  b y ł y m  
S ą d z i e  T r y b u n a l s k i m  , a  p ó ź n i c y  S a d z i e  G ł ó w n y m  D e ­
p a r t a m e n t u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i  L i t e w s k o  W i l e n s k i e y ,  
A g e n c i e ,  u  p o z o s t a ł e y  w d o w y  W -  M a g d a e n y  K r a s -  
s o w s k i e y  z n a y d u i ą s i ę  p o w i e r z o n e  jey  M ę ż o w i  od  r ó -  
ź n y p h  O b y w a t e l i  P r o w i n c y i  L i t e w s k i e y  p a p i e r y ,  k t ó ­
r y c h  o d e b r a n i e  w o l n e  j e s t  k a ż d e m u  z A k t o r o w ,  k t ó ­
r z y  u p r a s z a i ą  s ię y a b y  t a k  d la  u w o l n i e n i a  a w i z u i ą c e y ,  
od p r ó ż n e g o  " c ię ż a r u  , j a k o t e ź  d l a  d o g o d z e n i a  i n l e r e s -  
so in  W ł a ś c i c i e l i ,  k a ż d y  s w o i e  p a p i e r y  o d b i e r a ł ,  m i e ­
s z k a  w  K l a s z t o r z e  P a n i e n  Z a r z e c z n y c h  w  W i l n i e .

M agdalena Krassowska.

2.  N i ż e y  p o d p i s a n y ,  p o w o d e m  n i e  c d d a n i a  p r z e z  
E n o c h a  B e r k o w i c z a  P a l a s t y n a  p o w i e r z o n y c h  m u  K a r t  
i O b l i g ó w ,  z r o b i ł  w  D o d a t k u  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  
o s t r z e ż e n i e  .—  T e r a z  zaś  g d y  t e n ż e  P a l a s t y n  u c z y n i ł  
o b r a c h u n e k  i w  n i m  w y i a ś n i ł  i a k o b y  od S z e m i o t a  n i e  
w i e c e y  w z i ą ł  za K a r t ą  n a  c z e r .  z ł ł c h  6 0 ,  i a k  c z e i v  
z ł ł ch  5o , i R e w e r s  n a  K w i t  n i b y  z o p ł a c o n y c h  u -  
p r z e d ń i o  c z e r .  z ł ł c h  1 0 ;  od  J W .  R u d o m i n o w 7ey w y ­
r a z i ł  , £e n i c  z g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  n i e  w z i ą ł , l ecz  
z a  p r o c e n t  od  s u m m y  c z e r .  z ł ł ch  2 9 0  d o  d n i a  2 g g o  
g b r a  x8 i 4 , i za da ls z e  s u m m y  p r Z y i ą ł ,  K a r t ę  n a  I m i e  
w ł a s n e  n a  R u b l i  42 y ,  i o n ą  n i ż e y  p o d p i s a n e m u  p r z e ­
lały i n n e  w s z y s t k i e  w  n a t u r z e  z w r ó c i ł ;  a t e rn  p o r z ą d ­
k i e m  o p i e r a j ą c  t e n ż e  r a c h u n e k  n a  r z e t e l n o ś c i ,  r z e c z
z e  m n ą  u k o ń c z y ł   O  c z ó m  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a -
c y ą  z a w i a d a m i a  s ię .  Simson Abrahamowie**
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Prospekt dzieła pod napisem: Ż ycia  S ław nych  Polaków  krótko zebrane przez X . Józefa 
Konstantyna Bogusławskiego Kanonika W ileńskiego za pozwoleniem Cenzury, z  dewizą,', vita  

magnorum. virorum  instructio est hominum. Seneca.

P R Z E D M O W A

Było to  p raw ie  pow szechnym  zwyczaiern u  G re ­
ków i R z y m ia n ,  wszelkie sławne O b y w ate łó w  dzie­
ła  w i.L>iuzdiTz * , .gach potom ności ku naśladowa­
niu zostawiać. W szys tk ie  publiczne i p ry w a tn e  do­
m y i m ieszkania n ie  m iały w sobie czczy ch ozdób , na 
Ł tó r tb y  przepych  i próżność zdobywać się m o g ły ,  
zdobiły ie cn o tl iw e  P o p rz ed n ik ó w  dzieła  w  o b ra ­
dach i posągach , a domy publiczne i p ry w a tn e  będąc 
zb io rem  cnót w ielk ich  lu d z i ,  w zbudza ły  do poszano­
w ania  i naśladow ania  ty ch  w szys tk ich ,  k tó ry ch  wspól­
n a  zabaw a albo in te re sa  publiczne na iedno mieysce 
Zgromadzały. Quidni ego magnorum virorum im ag i­
nes habeam i  ncit amenta o ni m i , a quibiis tanti boni ini­
tio  fluxerunt ? m ów i Seneka. Inde tuce Reipublicce , 
quod, i  mit ere, c a p ia s , m ów i Liwiusz.

Z ap a tru ią c  się na tak  w yborne  W’z o r y ,  m ów i Jan 
Jakób Russo, podnosi się u m y sł ,  zagrzew a się s e rc e ,  
i  w m ia rę  rozw ażan ia  w zm aga się chęć do ich  n a ­
ś ladow ania  , i od tąd  iuż w ięcey  w sobie w łasney  m ie r ­
ności n iecierpi.

Dzielność tych  w ielkich  sku tków  dostrzeg ł m ą ­
d ry  K ró l  Stanisław A u g u s t , i  s ławne Polaków  dzieła 

obrazach , posągach i popiers iach  , współczesnym 
i potomności k u  naś ladow aniu  w  Z am ku  K ró le w ­
skim W arszaw skim  zostawił. P rzyk ład  m ądrego  K r ó ­
la wzbudził w e  m nie  cheć stosow ną do m oiego p o ­
w ołan ia ,  abym  za łaskaw ćm  dozw olen iem  w spom nio- 
nego M onarchy  przekopiowania O ryg ina łów  w Z am ku  
K ró lew sk im  W a rsz a w sk im  znayduiących  s i ę ,  zebrał 
Galeryą  O brazów  Sławnych Polaków  i życia ich d o ­
m ow e i publiczne dla pow szechney  m strukcyi  opisał. 
Szczupłość m oiego dochodu ledw ie  w ystarczającego  na 
Wygodne ż y c ie ,  n iedozw oliła  m nie  do w ykonan ia  mo­
iego p rzedsięw zięcia  w ezw ać  sław nych w sztuce m a- 
larskiey będących naówczas w  W arszaw ie  Kenaletych, 
Raciarelich , Latnpich , Grassyth , Smuglewiczów , To­
karskich , odeymuiąc w łasnym  po trzebom  użyłem  do 
w ykonania  przeds ięw zię tego  odem nie  dzieła  tra fnych  

Kopiowaniu O ryg inałów  ich U czn iów , iako  to: Pesz-  
kę , C zerpińskie go , Kondratowicza , Kozłowskiego , Gło­
wackiego , Brzuszkiewicza , Bielińskiego , P a m e la ,  Bo­
rowskiego , Weynerowicza , Bilikiewicza  , Jozofowicza  , 
l  Januszkiewicza. —— Jak ich  zaś b raknęło  O ry g in a łó w  
W G ah ry i  K ró lew sk iey  V\ arszaw skiey  , s ta ra łe m  się 
ie mieć do przekopiowania z Gniezna , G dańska, Po­
zn an ia , Krakowa  , Id i ln a , L w o w a , i  Nieświeża.

W  przeciągu la t  trzydziestu  k ilku zebra łem  dw ie ­
ście k ilkadziesią t O brazów  Sławnych P o la k ó w ,  życia  
ich dom ow e i publiczne z nayw iększą rnoią usilnością 
i p racą  s ta ra łem  się opisać , zb ie ra iąc  ie  z H is to ry ­

ków Polskich a nayw ięcey  z P rzy  w ile iów  w  M e try k ach

K oronnych  i L i tew sk ich  zna jdu jących  s i ę , a do psrzey. 
rżenia  mnie od byłych K apclerzów  O bóyga N arodów  
Małachowskiego ,  Sapiehy  , Ckreptowicza łaskawie d o ­
zwolonych: zaś współczesnych R o d a k ó w  wedle p raw d y  
i sum nienia  o p isa łe m , delek im  będąc od w sze lk ie j  
s tronności, sine ird et studio: tnihiGalba , Otto , Vitelius 
ncc benefició, nec iniuria cogmti. W  opisaniu życia 
Sławnych Polaków  s ta ra łem  się wniknąć i su c h e j  czę­
stokroć powieści Neposa  , p rzes ta jąc  iedyn ie  tylko n s  
s a m y m , dicere , qu id fec i t , i o raz  zawsze nudney  ro z -  
wlekości Płutarcha  w opow iadan iu  n ie id te resu iących  
te raz  drobnostek : lecz tego sław nego P isarza  Filozo-1 
ficzne uw agi za w zór  dla mnie o b r a ł e m —  szczęśliwy 
iezlim w  tern go naśladować umiał. Znaiąc za ś ,  iak  
m ocno ożyw ia  zm ordow any  uw agam i u m y s ł ,  zagrze­
w a i zniew ala  s e rc e ,  kształci i podnosi im ainacyą  
c z ło w ie k a ,  boska P o e z y a , s ta ra łem  się przydać  da  
Bibliografii w ybrane  p rzezem n ie  z naylepszych P o e ­
tó w  w iersze  stosow ne albo do ż y c ia , lub te ż  do czy­
nionych u wag nad n i e m i ; szczęśliwy 1 ieśhm  t ra f i ł  d a  
zam ierzonego odem nie  celu.

Podzieliłem  całą rnoią Galeryą  i  Bibliografią  na  
cz te ry  c z ę śc i : p ie rw sza  zaw iera  Królów Polskich , d r u ­
ga Uczonych P o la k sw ,  t r z e c ia  M inistrów  i  godnych  
pamięci Obywatelom  , c z w a r ta  Metmanow , W odzow  i  
Rycerzoiu. M iędzy zb io rem  obrazo  w sławnych P o la ­
ków  umieściłem znakom itsze  w  L i tw ie  w ypadk i  zda­
rzone  czyli Epoki,  jakoto  : Unia L i tw y  z  Polską w  R o ­
ku i386  .—  Chrzest Litwinow w  Roku i5 8 q  —  W i l ­
no od oblężenia uwolnione w Roku i5 5 y  — . Złączenię 
Inflant z  L i tw ą  w  Roku i 5 5 y  —  P odzia ł  L i tw y  na  
Woiewództwa i  P o w ia ty  w Roku i 5 6 g —  Założenie  
Akademii W ikń sk iey  w Roku i 5 y g —  Statu t Litewski  
w Roku J.588 —  Granice L i tw y  w Roku i6 3 3  —  S ta ­
tut Akademicki w Roku 1 7 8 1 —  Potwierdzenie I M P E -  
R A J O R S K IE G O  Uniwersytetu Wileńskiego w  Roku. 
l 8 o 3  —  i pok ró tce  w spom nione  Epoki opisałem.

D la  porządnego  i p rzys toynego  um ieszczenia  w spo- 
m nionego Z b io ru  O b razó w  czyli Galeryi sławnych P o ­
laków  , w łasnym  m oim  kosz tem  postaw iłem  D om  w  
W iln ie  na  Ulicy Z am kow ey  pod N u m e re m  i4 2  bę- 
dący.

W y b ó r  O b y w a te lo w  , k tó rz y  s ię  do szczęścia r 
c h w a ły ,  lub też  nieszczęście i klęski w łasney  o j c z y ­
zny p rz y ło ż y l i , t ra fn e  ich  obrazy , znaczna ich liczba, 
bezstronna Bibliografia , szacunek i cenę  w ty m to  r o -  
dzaiu  Z b io ru  s ta n o w ią :  dw ie  ty lko są tak ie  Galeryc  
w  W arszaw ie  i  w  Wilnie. C hc ia łbym , aby te n to  m óy  
Zbiór  stał się własnością m oiey  o y c z y z n y , aby  jego 
Bibliografia  na leżała  do instrukcyi publiczney. W  t a ­
k im  m oim  zam iarze  opisanie  tego  Z b io ru  i  jego B i-



bliografią  do d ru k u  podać przeds ięwzią łem : niechay 
Publ iczność pa tr zy  na te  obrazy ,  niechay  czyta  i roz ­
waża  , j ak iemi to  byli  Polacy  , a chęć do sp raw  do ­
b r y c h ,  ku złym zaś w s t r ę t  i wzgardę  niechay poczu-

ie !
W z y w a m  więc w  imie Oyczyzny  moich  współ-  

R o d a k o w ,  aby do rychłego uskutecznien ia  moiego 
p rzeds ięw zięc ia  pomodz  mnie  raczyl i  przez prenume­
ratę n a m o i e  dzieło t a k  nazwane:  Ż y c i a  s ł a w n y c h  P o­
laków. Cena czyli  prenumerata na całe dzieło m aią -  
ce się podać w  tych  dn iach  d o d r u k u  za pozwoleniem 
Cenzury , d w a  ruble  s rebrne ,  prenumeratę za d r u k o w a ­
nym  rewersem odbierać będzie w W i l n i e  Gospodarz 
D o m u  na  Ulicy Z am k o w e y  pod N um erem  i 4 a  X.  B o ­

gusławski  K a non ik  Wileńsk i .
W e z m i y  przed  się P r z o d k ó w  d z i e i e ,

T a  m oia  dla ciebie r a d a ,
/Jak się do nich cno ta  ś m i e i e !

Jak ich ko c h a !  niemi w łada !
Ucz się z ich szkoły h o n o r u ,

W i e l k i e  imie zb rodn ia  zm nieyszy :
W ie l c y  ludzie  są dla w z o r u ,

K t o  z nich lepszy, ten  godnieyszy.

X .  Józef Konstanty Bogusławski
K anonik  W ileński.  

w  W i l n i e  dnia  ^
2  lgo Maja v. s.

R o k u  i 8 r 4 .

Dozwala się drukować. G. E. Grodek P . O. Członek Komitetu Cenzury.


